
Prenumerata w  miejscu kwartał-' 
nie złtp. 12— miesięcznie złp. 4.’ 

Ner pojedynczy gr. 6;
P r c ń u i n e r a l a  na  p ro win c j i  z o p ła tą  

p o cz to w ą  z ł p .  20 k w a r t a  i n ie.

vr W arszawie dnia 31 Sierpnia' 1828 roku w N le d /k h .

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E  I  Z A G R A NI CZ N E ;

. . . .  . .K R Ó L E S T W O  POLSKIE 
f i  j ; , i a a o jn o ś c i z a r tri j i c z y  n n e j.
U dzia łan iach  p o d  tw ierdzą  S yłis tr ją  dnia  15 (27) 

j.„, „ lipca.
19  / 5 f f ał* K e$ &  R.oth d?“ osi,’ i e  w dniach II (23), 
f  ' V> ! , - A IV, nieprzyjaciel uczynił b y ł  k i lk a w y ­

cieczek, klore zostały odparte z bardzo mała strata z 
naszej strony; na1 górze zaś gdzie lewe skrzydło łaćzy- 
i ~f1? .?■. o*»!rigty"ący.m korpusem, poczynione' zostały for­
tyfikacje j uzbrojenia;

O dzia łan iach  p o d  tw ierdzą  W arn ą  dn ia  30 lipca  
. . .  t>.; (11 sierpnia). t *
Od dnia 24 lipca (5  sierpnia) pod  dz i eń  30 l i p c a  (11 

kierpnia),' zrobiono 5 r e d u t  u  spodu  gór ,  n a  k tórych  
roz łozonw «i; wojska nasze# za jm uj ąc e  p r z e s t r z e ń  od 
morza, az dó równinv A  ̂ t  ^t  V-- s -  j -? • j u z u s i r z e i
tnorza,  az.  do rOWniny p rzy ty ka jąc e j  do L i m a n u ,  
samym zas  b rze gu  L i m a n u ,  n a k a za no  tegoż dn ia ,  u sy ­
pać w ńocy  j e szc ze  j e d n ą  redutę,* a  w  t e n  sposób  u z u ­
pe łn io ne  zos tan ie  ob lę że n ie  t w ie rd z y  z p ó ł n o c n e j  jćj

Na
uSy-

i w 'w ? Pca ^  sierpnia) z rana,- nieprzyjaciel żró-
f l - S* ” ■  ̂cleczkć,’ w zamiarze zbicia nas z pozycji; 
lecz po aporczyjłćj ritarczcc,* która trwała do zachodu

Z'° a3 ° Prwl'fy’ * P “a ió ś łSzy wielka strato wró­
cił do tw.erdzyr TcgOŹ dnia.jcdria fregata j statek bom- 
bardjerskt ź flritiy n a s^ j ,  zacżćły bombardowanie twicr- 
dzy,’ klore idzie potriyslriić', beż względu riato, że śta- 
I  nar®z0l? .9 J l  S|lny ógien z twierdzy; stosownie
do pólrzeby# statki ić  zastępowane sa przez inne.

W riocy z dri.a 2 b  h )  ń a .27 (8) admirał G rcigposłał  
oddział statków wiósłowyćh,- pod dowództwem naczel­
nika sztabu swojego knpitand 2gićj rangi MelichóWa, 
dla wzięcia tureckiej flotylli stojącej ppd twierdza. Ka­
pitan Mclichdw korzystając z ciemnej nocy p ły n ą ł  w 
|>a,większy, n porządku w cichości ponad b rżeg iem M y-  
sa G alą ty, obszedł tiri Około zatokę, i zaszedłszy Wł 
nieprzyjacielskie,flotylli, nagle posrinął sic ku nićj.

Nieprzyjaciel me wprzódy postrzegł poruszenia n a ­
szych statków wiosłowych, aż gdy iuż te hvłv  v U " '
*  d» " i * » W  ł J z t "
worzył się razem ogień armatni i .  karabinowy tak z 

twierdzy jako ez , z flotylli, nie zdołał jednak wslr^y- 
hiac Walecznych tiaszych morskich Wojowników którzy 
i zwyczajną im riieiistraszonościa i p -zy okrżTlu °

TtXśf ■ *apałem na ?tat,d b o ^ t V o d , ;ha opoi , rozpacz nieprzyjaciela, mało zważając na sy-*

* twierdzy, potrafili uprowadzić one 
I 14 statków, 2 uzbrojone barkasy, 5 d z ia ł ,
znaczna ilosc zapasów i 45 jeńców, w których liczbie 
znajduje się dowodzca f lo ty ll i ,  są owocem tegośm ii-  
iego  przedsięwzięcia, które dokonane' zostało po'4 okiem 
dc wodzącego \y Warnie kapitan baszy .
terb 1LJ, - s z y c h  4 i raniono 37 ludzi; do
ty eh ostatnich nale%. 3ej officerowic i jeden Garde- 
m a n n  Strata zas nieprzyjaciela nierównie znaezniei-  
sza gdyż oprocz tych którzy w walec zginęli, utracił  
on większą czesc ludzi znajdujących się na statkach, 
kto zy chcąc Się rafować ucieczką, rzucili sic wpław,  
z n a l c V l f ’ 6  Z p0W°  ' óienroej nocy śmierć w morzu

D n ia -28 (9)# nieprzyjaciel powtórnie u s i łow a ł zbić 
nbr f  7,aJęly j  pozycji; tęcz przez rozsądne rozporządzę- 
; ‘‘V  ‘‘f  ‘Ij a -1u tan ta xiocia Menżykowa, i odznacza- 
n o d ' " ó j s k  .naszych,- odparty został aż 
pod mury (w.cidzy Regularna piechota turecka, po 
ęztery razy napadała na pułk 11 strzelców p i e s z y c h  i 
na 2gi bataIjon 13go, Itcz każdą raza bez żadnego w y -

s W ć h S ° CZ l,'Van° , ria' "I? i odpędzono do
S a l  r,am Bi,W;l ta> kióra. także dzień

y la la ,  niewielką nam przyczyniła stratę'. Przez 
te obie wycieczki, raniono nam 37 ludzi,- a liczba za-' 
bitycu. i tych którzy niewiadomo gdzie się znajdują, 

U a‘>sl. *? °.vv Lóiesrio’ jest; ze między raniouemi 
‘ ^  V/0. ,s !?. ta dowódca pułku ŃizoWskiego piccho- 

k r%bll la.1’ M t y  utracił. lewą rękę. Nic- 
swniet.01 -̂ j zatrudniał się grzebaniem
te Kii liń ‘A 0, ’. ,p.°  dówóclzi jak znaczną poniósł śtra- 
• V , . .o .ni°J stronie' twierdzy, któja jeszcze nie 

adjutant MenŻyków p os ła ł  par­
tyzantów, celem zniszczenia dowozów, klórCby mogły  
isc z za Bałkrinu dó Warny; S y

D yrekcja jen era ln a  Poczt królestwa polskiego. ~  
wi ad a ima publiczność, iŻ dla przyśpieszenia korresńon- 
deneji do niektórych miast fabrycznych w wojewódz­
twie: mazowiccHicm ; Sandomierskiem położonych oocz-
- W r S i r - H * /  Warszawy do Piotrkowa, Kalisza, 
W rocławia, 1 1. d. dotąd w Niedzielę o godzinie 9 z ra­
na wyprawiana od d. 1 września r. b. w Sobole o go- 
dzin.c 7 w wieczór z Warszawy odchodzić będzie. -  W 
Warszawie dnia 27 sierpnia 1S28 r. -  Radca stanu, dy­
rektor jen oralny policji i pocż!. A . Sumiński.; -  Se- 
-.crctarz jenerałriy, W id iilińA U /
— Dyrekcja główna tówaf;yUwa kredytowego ziem- 
S 'u 8 0' J oda je dó publicznej wiadomości, iz W dniu



/ f w z e ś u l ą  v. i»., o gadzinie 10 z  rana, na placu przed 
ivien^'ea' po za kratami, w .obecności delegowanych z ko­
mitetu vyłaśęicicli listów zastawnych^ i komitetu t /jwp  
fzystwa kredytowego ziemskiego, dopcłnionćm będzie 
Opalenic listów zastawnych •-wylosowanych, wraz z po- 
Siostałcmi do nich należącemi kuponami, oraz wszystkich  
wykupionych i z obiegu wyjętych kuponów, a to w.ści- 
s łćm  żaslosówaniu’ do przepisu art: 130 prawa sejmo- 
wego. —  W 'Warszawie ' dnia' 26 sierpnia 1828 r . •— S e ­
nator wojewoda, prezydujący. (  podpisano ) " M iączyń sk i. 
Pisarz dyrekcji głównej, (podpisano) D rew n ow ski. 
i—' D yrek c ja  g łó w n a  to w a rzystw a  kredytow ego  z iem ­
sk iego . —  Odezwą swą z dnia 8 marca r. b: Nro.1716, 
Załączając dyrekcją główna dó pism publicznych,' w y ­
kaz. numerów listów zastawnych, do losowania w  dniu 
1 kwietnia r. 1828 odbytego,podanych, zawiadomiła pu­
bliczność, ze  ogłaszający się na ówczas dzia ł I rzeczo­
nego wykazu, nuinera po dzień 1 lutego y. b, do lo ­
sowania raz na zawsze zapisane obejmujący-, w  dalszych  
półroczach powtarzanym ńlebcdzie. Ostrzegła zarazem, 
j z wypadałoby, raby każdy z inieressantów , dla wła.- 
snego użytku, rzeczony wykaz^achóyrął i b y ł  pewnym, 
źc n.umei-a tymże obicie, nie wylęsowane do dalszych 
j o s o W a ń  ciągle zamieszczane zostaną.

Z tego powodu dyrekcja główna, ni,epowtąrząjąc obe- 
,cnie pómieiiibncgo działu, pośpiesza ż ogłoszeniem w y­
kazu numerów dalszych, do losowania w dniu 1 paź­
dziernika r. b. w gmachu posiedzeń dyrekcji głównej  
odbyć sic winnego, podanych, ą to w następnych dzia­
łach: ' j  ‘ ~ '

D z ia ł  J. Obejmuje numeru listów zastawnych ,od 1 
l u t e g o ,  d o  1 9  in arc a 1 8 2 8  roku, na wszystkie dalsze lo ­
sowania zapisane.

D z ia ł  TI.' Obejmuje numera listów zastawnych \y .tym­
że  czasie7 podane lecz na jedno' tylko lub, kilka pół-  
ró czów • ■

D z ia ł  III. Jako dalszy ciąg działu J, obejmuje nume- 
ra podane do losowania, od 20 marca do 1 sierpnia r, 
jb. na wszystkie półrocza.

Następnie zaś po upłynionyin terminie prawem .do 
podawania numerów do losowania oznaczonym, to jest 
po dniu 19 Września r. b. dyrekcja główna dołączy  
dzia ł 1V, obejmujący tak numera wszystkie od 20mar- 
e a do 1 sierpnia f ,  !>., na jedno lub {Lilka półroczów  
napisane,- jakoteż wszystkie numera z  któremi sic po 
Ldpiu 1 sierpnia w łaścic ie le  do dnią 2 0  września r. b. 
tdó losowania •zgłosili. — w Warszawie dnia 2.(3 sierpnia 
i 8 2 S  rokui —  Sepalpr wojewoda, pćezy dujący. (podpisą- 
ijiO) JSiiąjczyński. r— Pisarz dyrekcji główpój,(podpisano) 
J)re.wnówstki. ' ' ' 1 ' . , -

(TFycifjg&j U sta , z je d n e g o  m ia s t h an d lo w ych .)  , 
pialedwid--’ Moty .zaczynają zagrażać płoni,om r.olni- 

„•ezyio, już ófcży wązystkićh spekulantów obróciły gię 
Sili Polsce; wzgardzona przez lat kilką pszepicą waśzą 
.zdaje im się jedynym od głodu ratunkiem. Ną wę prń- 
W0  zbożowe w  Apglji 1 momentalnie tylko L?aradczy m 
jest środkiem przeciw nieszczęściu jakie ten kraj spot­
k a ć  móżc, z tego zatauiowanja hąndlu pierwszych po­
trzeb życia, na przypadek kilku lat nieurodzajnych po 
sobje .idących. Potrzebę zmiany w  tej mierzej prze-: 
widują nawet członki obecnego wiinisterjum, ale :w 
pr^ód,c<hiog,iem może przypłacą ją doświadczeniem; yyt.e-J

dy handel zbożowy inny weźmie obrot, i wypadłoby 
wam wcześnie uczynić 1 przygotowania do ustalenia go 
tymcząserń u was. W  waszym jest ręku takie przedL 
sięwziąść środki, aby Warszawa stała sic środkiem han­
dlu. zbożowego, i równie, jak to ż'Paryżem projektową, 
nem było , aby została że lak powiem, portem całej PoP 
skl. Potrzeba tylko do tego spichrzów, lecz spichrzów do­
statnich,odpowiednio do celu urządzonych, przynajmniej 
na -30,000 łasztów  zboża; cztery miljońy złotych 
kapitału dostąteczneby by ły  dla dopełnienia tego za­
miaru, i tej stańoWezej w historji handlu rewolucji; 
każdy z chęcią sw e zboże przywiezie na skład do Wary 
szawy, gdy ta n ie , suche , w ygod n e , pd ognia i zło­
dzieja- bezp ieczne , znajdzie w  niej spichrze, będąc już to 
przez koosuraeją stolicy, już to przez działanie m łynów pa­
rowych, które podobno 4000 łasztów  na rok potrzebować 
mają, już też przez znajdujących się -w stolicy kąpitaliśtów, 
i spekulantów,odbytu swego towaru zapewniony, mając o- 
.'bok ’tego w idok , że w razie jego niesprzedania, ód 
banku uzyska każdego czasu za liczen ie ,  i tym spo; 
sobiun będzie zasłoniony od zmarnowania sw e g o : dó- 
bytku ; kapitaliści i spekulanci , którzy dotąd muszą 
Śię spuszczać ną fajttorów do skupow ania , i gdam 
śkieh  kupców do zachowania i sprzedaży z b o ż a , ma­
jąc W dogodnych spichrzach pod okiem sw o jem , przed­
miot swęj spekulacji z łożony, uwolnieni od licznych 
kosztów, j złęj wiary komuiissantów, z inniejszem -'daV 
loko rysico , ą z tćm wiekszem ukontentowaniem; wt« 
gałeź przemysłu wkładać będą swe kapitały. Kupcy 
zagranicztti Wiedząc, iż w  tak wielkiej ilości w War­
szawie zawsze zastać mogą zboże do w yboru , prze­
kładać b ę d ą , tam się po nie udawać , aby-' je z pier­
wszej nabywać ręki i nic opłacać d ro g o  cenionych 11- 
słng kommissąntów gdańskich, oraz r o z l ic z n y ch  -W 
temże mieście likwidowanych kosztów; zw łaszcza , ii 
ód czasu zaprowadzenia banku, znajdą wszelką łatwość  
disęontówania we^lpw sWoich; a tak Warszawa, po­
łączone mając składy zboża, mąki, w e łn y  i  towarów 
do Rossji expedjowanych, mogłaby dopiero stanąć ną 
stopie miast handlowych .Europejskich.* • W  lytti sposo>- 
bje urządzony -hąnde.ł zbożowy, zmieni zupełnie na­
turę swoją, przestanie bydź jak dotąd grą hazardowną, 
działaniem pokątnych faktorów, nie będziecie mieli lat, 
w których szalone ceny łydzą  i zawodnych spekula­
cji stają się powodem, unikniecie nadto daleko dłuż; 
szej kolei ląt, >v których bezcenne ■ sprzedaży, o part 
pa.cz przywodzą rolników. < '■

ANjGLJA. -T- Listy z Londynyi pic donoszą na pewno ■ 
iż P, P.ceJ podał się do dymi.ssj.i; ale każą śię tego spo; f 
dziewąć. Widać że -xiążę Wellington do swoich tytu- i 
łó w  chce jegzcz.e przydać i tytuł oswobodziciela Ir* 
ląndji. P, P.eel sprzeciwią się wyzwoleniu; i jeż li zda- 
nie xiccia przeważy, poda się do dymissji. Nie-' trach* 
jednak rozumieć ażeby minister] ten b y ł  bardzp p«c* 
óiwnym Y/yzwolcńiu ; uważa on tyj ko'' iżby niestoso- 
wnje z dawńiejszcmi .oświadczeniami gw.emi działaj 
gdyby należał dłużej do minislcrjum będącego za wy» 
Zwoleniem. ---------_> (tlili.)

FRANCJA, -rr-fZ .P a ry sa  d n ia  19 sie rp n ja . Przez tc; 
leg raf zduia  17 sierpnia, doniósł jenerał porucznik hf- 
MąjŚoń, dowódca yryprawy jporejśkićj; Że pierwszy od­
dział wojska łysiad ł'jpg W ^ąló.ńfe p.k.ręty, #e"ŚMf



M  : ^ v̂ a  przejść m ia ł na pokład i | e /lotta n iezw łf
l d b L / ° Pt e '  J,a t  ty lko .okręty  p r z e w o z o w e  r £  
odt>.i_oią. p ow tórn e  d on ies ien ie  z to™*

Jchplijików, a, cotlzipnnJn • . . .
sgb z.klassy zarobkowej. Wszyscy- c u T ' ^ ■wf?0$  
zący w wojęku tureckiem, w Szumi.? • 0w<IzIO2,c',‘,cy s łp ,  
o trzyma/k. j-ozkaz pospieszenia do d«r'1J ^ W H ia c lJ  
milicji. Sułtaji ,zniósł dawny zw ycz iP u e ’'1 ltł?trukcl£ 
poległym nieprzyjaciołom- ieiiców ,,- J ac,naiua uszy 
dzac jlo stolicy, ale rozdziela ich m  ^  sPr°wa-

pogotowia do pochodu. Grekom n l l  r  m,ce si§ »» 
btambule do dalszych rozkazów. j f i S l d f ”. P?Z° Stać *  
man,u od P. Stratford Canning o f f & f e d #  * Pń etrzy’ 
buł u nie może wrócić, odbyło sic w i o l i  • G Stam‘ 
nie dywanu, na którem, 'jak' słychać 3 3 S ^ l'0,nadze- 
koipmunikacją dworu W d y ń sk ie a o  ’ n z?ao śię nad, 
wszystkie dokuincnla z ' kommunil-ici Nużono-
iftc.e. Okpliczpóść ta dowodzi, źe' d y w a l  ma"
wiezuie wagj do postępowania i L E ®  F ^  prZ^
szcza^ lżo.odpowiedziodmownćihr r J i l l  • aC ii,tw ia '
mniano Ze zmiana m i n i S ^  a ^  & ? “ •' W *  
ła  sje Porta ziniany ppl/tyki an z b U H /-. - SPPdziew a, 
zdziw iło ją, gdy usłyszała  {P i, , V’ uje,pa łó  zatem 
samych trzym a s i e z a n  d i a ta  ^  A ^ o  u ,  takich 
Dudley. Posiedzenie dywant. trwało 6 */}*■ CaHninS *
wał się na niein dopiero co ozdrowfały wicfkl W* znaJdo*
ukończeniu nnego, 0 godzinie 11 ./■ weZyr. P0
dzil, s ięm ufty , “wiejki Wcz' • ć / S i T  ’ Z?roma* 
członkowie gabinetowi na taine tr2re< in,>i
rem sam su łtan  b y ł  o b e c n e P f ' C' ZeH‘.e ’ na ktii'  
Wlórnie nad zacho.dzjjcemi kvyesf jam f^0 W?, łf “  po* 
klubów, który z franci,z k im  podczas rertol ]&
ma podobieństwo. Kwestie te ,ń i3 y  S  W  W?clkie 
niepodobna jest porozumieć sio  * ’ Ponieważ
re yv Londynie 1 bez w S z y k r t  ?  kt°'
obowiązki zaciągnęły, ' czy ,nJ^a G-ećji
■w.anego do K or/u?  lf. P o n ic w ^  nt posłac dcputo- 
w ie  Się przy bramach pańątwa, 4 y  p oka-
y Jorl/  po rozum i e ć s i ę , a  niżeli czekić „ ? f J frj^ ol>j  
Zgromadzenie gabinetowe n i e ' p o S t w - i - * • °S woW ?

W tej * * * ,  a l / l f S n 1̂ : :  £

^  U »dzmy z wielkim wezvrein j  f  przez trzy go-
znakomitszymi ezłontami ministerium f " ncp\  paa2ą i 
tom postanowiono, aby m e llz  Z X T  / P ę d z e n i u  
chat. Slósow.iy chattiszorvf i wojka wyje-
sokićj rady. Dnia 5 z a t l . I ,  .człdnkom 1
dziedzińcu pałacu Porty *'p na pierwszym
przy modłach -p ROinyślm^’, 3 ^ 1 . WMfcjr-Uicią, 
wezyra 1 całego narodu óltoma!iskictW Wielkiego
strpw i m.ezlic^pnego mnóstwa n ^ j  T, °^(:P min,,, 
ęzeiń według przykazania zabito ”'•* a* ludu,po-
n ych . Wie 1 lii wezyr ^ f f ż f ^ ^ ^ - ą t  o / Ł

>Jska dnią 13 sierpnia. m  ' f  f J
i ŁJ. A.)

| d b fo r |:  ^ w l ó r ^ e  d S ^ i ć p ^ ^  0 ^ 3 ^
,Ś z ra iia , z a w ia d o m i ło z e  flotta 1 '  godzipie
lVoiśko .francuzkie" p łynąće d’o M oref kram  'zm f’^ '  

J  »eg,ó, zaopatrzyło- się we w-szystkie po lrzlby  w ^ f ? -
do staw,arna barak, 'a nawet wzięło z soba 60 000 c 
gieJ .do wystawienia'na' miejscu niocin n i? ! ' W ®e* 

>zcnia Chleba. Port ł u l ó . | s ^ J S zJ  W  Pj«- 
W ’ 'miasto^napełnione jest wojskiem '"'Dnia 1 1 ^ ' ° ‘ 
ma przybył do Tulonu xiaźe' B lacas’ którv f-,1 P ®r?* 
popłynie do .Neapolu/ ztad ro fe s z łf  sio t i k  f ° Ŵ  

jpogłoska, l e w i t a  otrzymała inne p r t z ^ c z e ^ e

„zwołani na dzień dzjsieiszv dn - są
^siedzeniu, na którćin kom m P ęsarzc^ró lT '11 na p ?‘ 
(Gejm w Jinjeniu fci-óla'. — M inister J M h r D zainkn'l| 
jw af królowi kommissje z 17 cz/onków  Ą  %° ^ P r9no‘ 
Jlna się naradzać ń h d ' u lep szen ie^   ̂ V ?l'ozoną, która 
V M -  Król zezw olił ^ w S e i & T ^  W ’ 
r r  Nowy poseł angielski n w i  ń ' J kon>P>Mji.

• S m ń ' , i d Ł t  W ' O * .  Ł o r i
Jim swoje H it,  'w ierz,Iciiie . ’M iał o j^do”! ' ” ? '>S;ł<' cl‘il’ 
W krórej przypom niał żć An J ; i  ’ , 0 kroJa “ Wwc, 

}tylko podPB ur|ona,rii, i e L M t f f i * ! *  ^  francuski 
r e d z ia ła ła  dla
Jna narodam i porozum ienia i' fn >•' - p ® z7 obudwo-

‘•odpowiedział, że pragnie utivvm-j' i , j "S,U!kl- Król
/ S Ijy « » a .  b u

y  n ie s ic z jś c ń . —  Ć S ^ F r ^ c j u l p e j l n i  1>W J f ' i c S“
dworami paryzkim , londyńskim i w; / , ' 5 20 'Między

:|?ajyvięksie P fnp je  j a j
b roszu rkę  pod tytułem  ń r o i e k i ^  ’ ,pl?arz ^T<«ał
. W  Ę f e w f i a  d k o n c j i  S « t  % e Pw S ‘ "  _
Pskąrzonego „Gazette de.'firance m» ' ■> ’f C? dg^oaJka 
itmieszczenie a r ty k u łu j  Izb-iob i ‘ mPze hyc karany za 

|« r  za łożyć appellaeje. U  K L a ^ 0 M?,nyf -  P1rokura-|
^  sierpnia, że 43 okrętów n ń n /  P°d dpiein
ło n u .  ' Bawd, -cy tain l e k a ^ p f e  d? T.u-
J»o‘płynąć mieli do Egiptu z ,rozka2u rządu'
.tnają swą podróż,' zliad wnoszą^ f ć % P ?’° GOnia W^ J -  
ś?rP i P .^ l ^ e l p k i e  zV jęękrólęm  e g J s S f  F®/9'

rym bergę w podroży do ^Pary^ża p o T e ł^ ^ ^  prze* jN'0'
3 i  p W  dworze portugalskim ' ’ lir' 1 ecs| >rSko' 1'Pssyj- 
fa ry ź u  będzie c z e ia ł na dalsze W  ^ Otock‘- W 
częsc uezrii ów uniw ersytetu heidelburak^* ^ ‘'zccia 
ten  uniw ersytet dnia 13 sierunla — D opuściła
Ła wystawiony będzie w Pas sali /  I'-'ydzierni-
iw iecony  zm arłem u królow i' b a w i,e’l ” ,lc z.eJaznJ.j po- 
featolteki w inicśei e ba warskiein Bon ),em v- y  Mis/tup 
^  synowice za .ewangelika — i?.-_ w ydał swor
|« o r ,  .o g ło sił, ze ńafew ilieiszym ' ^  Wa-
P ien ia szarańczy, ,sa gęsi- na lcz i .,sPos°bem do wytcr 
r  .Móce Szarańcza S ł f  Wp? ^  »a pole,
?e 1$ zpieaczą, ąlbo zcslraszą. ZUa ¥ C pc 'v«y « i ,

TURCJĄ. __ g e S tam bułu  dni on i-
>'? Chosrewa paszy, zapisało v U/J.c«. :U Seraskię,

y; ^  isat.o się już przeszło Ml,0.00 o- krtórego m a r a jn o ś ć  ’ z a 's iu’g u ie P “ " ‘ J i r a " CH  o - j  ■»«-

" ; •Ł0^ ą a ^  ^ M ^ p a m  Brąaciui ' S f e ó ^  ^



b r ż e  r o b i s z  gdy  im  o t w i e r a s z  t w e  se r ce ;  ż a d e n  w z g l ą d  
n i c  p o w i n i e n ]  c i ę  od l ego  n i g d y  o d w r a c a ć ;  M a t k a - p o ­
d z i e l i  t w o j e  c i e r p i e n i a ,  j e ż e l i  s ą  r z e c z y w i s t e ;  o ś w ie c i  c i e ­
b i e ,  j e ż e l i  t y lk o  w y m y ś l o n e .  M ó w  m i  z a w s z e  p r a w d ę  
Z u p e ł n ą ;  nie'  r z ą d ź ' s i c  s w o j ą  g ł o w ą ;  n i e p r z e d s i ę b i e r z  
n i cze go  aż do  n i ego  p r z y b y c i a ;  s t r z e ż  się^ co ś  p o s t a n o ­
w i ć ,  e z e g o b y ś  p o t e m  ża ło w  ać  m o g ł a .  J e ż e l i  z o n a  w y ­
p r o w a d z a  s i c  ź  d o m u ,  ż o n a  j ć s t  w i n n ą .  C h w a l ę  tw ó j  
z a m i a r  p o m ó w  i e n i a  ż I*. D u n c p a r t ,  \ o d k r y c i a  m u  w s z y ­
s t k i e g o :  u l i t o w a n o  n i e b o  m ys i  er  t ę  n a t c h n ę ł o ;  (o ci
p o w r ó c i  d a w n ą  s z c z ę ś l i w o ś ć ,  - k tó r e j  n ig dy  n i e  b y ł a b y ś  
U t r a c i ł a ,  g d y b y ś  s ł u c h a ł a  b y ł a  r a d  m ó i eh .  Ale j e s z c z e  
w s z y s t k o  m o ż n a  n a p r a w i e .  Le fev re '  j e s t  c z ł o w i e k  
p o c z c i w y ,  k t ó r y  c ię  ż a w s ż ę '  k o c h a ,  a l e  k t ó r e g o ś  z a p e ­
w n e  z n i e c h ę c i ł a  k u  so b i e  p r ż e z  c i e r p  kość  h a r a  k l e r  u,  
i' p r z e z  t w o j e  z a p ę d y .  P r z e k o n a w s z y  s i c  o o d m i a n i e  
w  t o b i e ,  bo d z i e  z n o w u  k o r z y s t a ł  z d o b r y c h  p r z y m i o t ó w  
m o j e g o  d z i e c k a .  W  tw o je m '  s z c z ę ś c iu  j a  z n a j d ę  mo j e  
W ł a s n e ;  Odtąd,- o b o k  s i e b i e ,  s a m y c h  t y l k o  s z c z ę ś l i w y c h  
w i d z i e  b ę d z i e s z ,  a  ’ s z c z ę ś l i w y c h  p r ż e z  c i e b i e ,  l a k ,  
k o c h a n k o ,  p o m n o ż ę  i no j e  r a d y ,  gdy p r z e c i e  p o j m o w a ć  
j e  z a c z y n a s z .  . ,

n P o w i e i ń  Ci, wice '  ń a s a m p r z ó d ,  Coś t y l e  r a z y  o d e m m e  
s ł y s z a ł a  Wr p o c z ą t k u  t w e g o  ż am e sc i a :  p o t r z e b a  a z e b y s  
WięCej p a m i ę t a ł a  o sobie' .  W i e s z  żc  ńffąz twó j  j e s t  s k ł o n ­
n y m  do p r ó ż n o ś c i .  " K ie  m ó w i ę  a b y ś  b y ł a  k o k i e t k ą ;  o- 
WszCiU, j a k  n a j w i ę c e j  p ro s t o t y ,  a l e  p r o s t o t y  cb i i o lw ick  
w y s z u k a n e ; .  M śtaAy-sżry i l e  i n o ż e s z  n a j m n i e j ,  to j e s t ,  
W’ n a s z y c h  CzaśaCb,  o s i ó d m e j ,  a  o p ó ł  do ó sm e j  n a j ­
p ó ź n i e j :  z e z e s z  w ł o s y ,  Spo in adu j  j e  t r o c h ę  ż e b y  przez  
Ca ły  d z i e ń  ' m o g ł y  l e ż e ć  ^ p o r z ą d n i e ,  w d z i e j  d a l e j  m o ­
c n ą  s z n u r ó w k ę ,  S uk n i e  p r o s t ą  a l e  d o b r z e  z r o b i o n ą .  
S ta ra j  s i ę  o u b i ó r  do  t w a r z y  ,- p a m i ę t a j  o figurze,- a  j u z  
t o  m u  z r o b i  p r z y j e m n o ś ć  , p o t e m  zajmi j ,  s i ę  g o s p o d a r ­
s t w e m ,  n i e  w y d a w a j  p i e n i ę d z y  n a  k a s z k i ,  r ó b  Cos p o ­
ży t ecznego ' ;  n i e c h  w i d z i  żc  p r a c u j e s z ,  ale'  s i ę  s a m a  nic  
p o p i s ń j  ż t e i n  p r z e d  n im ;  z u c z e n n i c a m i  j e g o  s t rZcz 
s i ę  n i e s n a s k ó w ,  b ą d ź  d l a  n i c h  d o b r ą  b e z  p o u f a ł o ś c i ;  
n i e  p o ż y c z a j  n ig dy  b e z  p o r a d y  t n ę żo W sk ic j ;  n i e  u n o ś  
s i ę  g n i e w e m ,  ani i d ź  z a  p i e r W S żę m  z a r a z  n a t c h n i e ­
n i e m  twć j  g ł o w y .  - i

»Z  l i s t u  t w e g o  p o d  d n i e m  21 b .  m .  p r z e k o n y w a m  
s i c  ŻC o ń a  j e s z c z e  n i e  j e s t  S p o k o jn ą . ^  M ą z  - twój  cię 
n i e n a w i d z i !  J a k a  p r z e s a d a !  N ie in o z e '  c ię  n i e n a w  ldż ioc ,  
w i e r z  iui ;  m o ż e  b yć  z c i e b i e  n i c k o n l c h t ,  i t y l e .  J ai 
p r z e d  t o b ą  star t  sWoich  i n t c r e s s ó W ?  A 'Wice,  p r z y  n a j ­
p i e r w s z e j  z ręCzUośc i ,  j e ż e l i  bę d z i e  s i ę . z d a w a ł  j e  u k r y w a ć ,  
p o w i e d z  m b ,  b e z  u r a z y ,  b e ż  g n i e w u ,  ł a g o d n i e ,  b ez  
s ł a b o ś c i  j e d n a k :  » C hc j a ł a by f r t y  a ż e b y ś  tn i e  u w a ż a ł  za 
g o d n ą  TW.ojegO z a u f a n i a  i t w e j  p r z y j a ź n i ;  m a m  n ad z i e l ę  

- ż e  k i e d yś  o d d a sz  mi  s p r a w i e d l i w o ś ć . ) )  , N a d c w s z y s ł k o ,  
niOcli c i ę  ź a w s ż e  u b r a n ą  z a s t a j e  ; d o k ł a d a j  n i e  n i n i e j ­
s ze j  s t a r a n ń o ś i  W' W ł o ż e n i u  s u k n i  p e r k a l i k o w e j  j ak  
g d y b y ś  n a jp i ę k n i e j s z ą  s za t ę  W d z i e w a ł a :  n i e  i n a t e r j a  Sta­
n o w i  ub iór , -  a l e  sp o s ó b  j a k i m  go' n o sz ą .  W t e n c z a s

pasaż mozesz, ani Dojazni, luorjuii uosw moczysz; za­
cny to cz ło w iek ,  i wrart najzupełniejszej ufności. Nie 
zapominaj. o obrzędach religijnych, a pokój wróci do 
twojej duszy.

»Nie'~ mów: Co mi tam po opinji ludzi! przeciwnie, 
trzeba, ażebyś, przez dobre postępowanie, zasługiwa­
ła  na szacunek ludzi uczciw-ych, który tak łatw o po* 
j ż y s k a ć ,  a jeszcze łatwiej utracić.

" iiGńoia poczciwej żony zależy na przywiązaniu się 
cło męża duszą całą; zależy na troskliwości o niego, 
o jego .gospodarstwo , o jego dzieci. Jeżeliy nąprzy- 
kład, pracując z zapałem' dla dobra domu, mąż

inny ■ swoją żoną; porównywa ją do wszystkiego co 
najlepszego zna tylko. Wówcżaśto' my kobiety pra­
wdziwie szcześliwemi jesteśmy tą' pewnością, iż szczę­
ście męża jest naszćin dziełem. T y ,  Pam elo , posia­
dasz wszystko co nioże uszczęśliwiać ófaczające cie­
bie osoby! błagam cię,' nie odrzucaj rad moich. Prze­
stań słuchać głosu tW oich, z łych  myśli; idź ża na* 
i r d v t i i e n i e m  doskonałeao sCrCa twojeso, które, lćźlf

*«v„ j  ć i  m ó w i ł  abyś  n i c  p i s y W a ł a  do  j e g o  s i o s t r y ,  b 
■ńie w i e s z  cżegó  o n  chc i e ć  m o ż e  ,- W yp a d ło  Ci o d p o ­
w i e d z i e ć ,  żc  p i s ze s z  t y l k o  d l a  w ł a s n e j  p r z y j e m n o ś c i , 
ż e  o i n t e r e s a c h  jogo  p i s a ć  n i c  b ę d z i e s z ,  bo  ich  n u  
z n a s z ,  a l e  zawsze!  b e ż  g n i e w u , to  p u n k t  n a j w a ­
żn i e j s z y .  . .

» G d y b y  c i* k l p  d o r a d z a ł ,  ż eś  p o w i n n a  k r y ć  p r z e d e m
h i ’A i - n i n n i d ’. i \  i o  li- ri i crn . P a n i i p l o :  I l l V s J  ś ł l l

ńa tak dobrze' potrafi zapeWnić pomyślność doińowiy 
jak i o m inę go przyprawie), jeżeli spotyka wszędzie 
tylko zachmurzenie i cierphość, inusi śie poddać zwą­
tpieniu, oddali się, a sumienie twoje pomści się kie­
dyś z a  niego, j eże l i  jest oszczędnyiri, naśladuj go’,J 
ieźli rozrutny, powściągaj i l e . UiożCsz; zawsze jednak 
łagodnie.- Widząc żc tWoje dobre rady Są bezskute­
czne,- bódź jesze oszczędniejsza, dla naprawienia szkód: 
prędzej‘czy później ., "mąż podziękuje ći za’ t ó ,- j.egoi 
przywiązanie,- naturalnie że wzrośnie; wróci na dro* 
cc powinności: zgoda i szczęście zapanują pomiędzy
w a m i .  , . ,.-

„Do s ł u ż ą c y c h  zaw sze ;  p r z e m a w i a j  ż e  s ł o d y c z ą ,  i 
s k a w ie ;  b e ż  tego',- s ą  Oni d o s y ć  n i e s z c z ę ś l i w y m i .  Jeżę '  
li c z u ć  u m i e j ą ,  b ę d ą  Cię k o c h a l i ;  j e ż e l i  p i c ,  przynaj ’ 
m n i e j  i c h  z n i e w o l i s z  do- s z a n o w a n i a  sieb ie;  . .

i i j e żć l i ,  j ak  s ię s p o d z i e w a m ,  ćIićCsż d o g r d w d y  wj* 
żuć  s ic z Wad t w o j e g o  c h a r a k t e r u ,  n a p i s ż  do' mine 
i l ekroć"  r a z y  n i e  będz i c Sz  ż s i e b i e  k O n łe u t a ; : j a  di di* 
p o w i e m ,  i m o j e  ‘ z d a n i e  w y n U fż ć .  Zak l rna i r t  Cię'] 
P a m e l o  , w s p i e r a j  na s ;  k w a j  W d ob r em '  p r z ed s i ęw z ię ­
c iu .  O d  c i e b i e  z a l e ż y  z r o b i ć  i n i ę  n a j s z c z ę ś l i w s z ą  W® 
n a j b i e d n i e j s z ą  z m a t e k .   ̂ , .

» T a  n a d z i e j a  i n i ę  u t r z y m u j e .  Ś c i s k a m  Cic'/.
»Ż>aczcłam p i s a ć  w  r tócy,  a  s k o ń c z y ł a m  o 9 gOttziniefZ .ra‘

K . Branchii-na.
T K A  i R  D zis  w KazienJćaCh LJói'wanie ’ ^  rażió ,
z >ś ol(M)0!?nd v w t o a l r z e  xwve/.:  W o ln y _

))Gdvby ci'kto doradzał, żeś powinna krJC pr'zcctcmy|ł^v ^m tej-s iego  nu,nera d u ią c za  sig W y k a z  uuiąe>°m 
ną twoje cierpienia, uiosłuehaj go, Pamelo; myśl gło- do lasowania D yrekcji .  g Ł  T ow . kred* padanycn.

t


